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. Dziś rozpoczyna "Express" 

SiódinymajoWy b~zpłatny 
1.onkurs premjoWy 

"Express" przeznacza dla swoich ' ~zytelników 

PREMJI 

• 
5 

i 25~<~ ą I. 
Podział premji: . 

a premie po maszynie do szy 
500 premii po szynce~ 

2 pralni o 5 kilo mąki, 
4 prelni po 25 o ąkl" 
o premii p 10 kilo mąki, 

. 40 pre II o 5 kilo lTIąki, 
500 prelTljl p a kil lTIąki, 
500 relTlji po 2 kil mą i. 

-la, 

Pierwszy kupon siódmego konkursu znaiduie się w dzisiej
szym "Expressie" na str. S-ej. 
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Monarchiści 
obrali swym wodzem 

rosyjscy w Paryżu 
jełkiego ks. ~tikołaja ikołaiewicza 

Duch caratu pokutował w luksusowym hotelu 
M o tO" " 8Jes IC • . 

o kim mówią \V krainie 
dolariI. 

Nie brak było również na tym kongresie osławionych 
cińców" i autorów krw.awych pogramów. 

"czarnose-I 

W bajecznie pięknym hotelu "Maje- \ szości. Widzowi musi siG nasunąć rc- skich spraw pallstwowycli. Sądzą bo 
sUc", który w swotm czasie gościl ce- fleksja, że wszyst!w to już się prze- wiem, że tylko polityka absolutystyczna 
sarza Alel{sandra I-go, panuje obecnic go żyło. 1110gla przYllieść zwycięstwo bolsze-
rączkowe podnrecenie d ruch. Przy\vództ\"ro Mik. MiJ.;ołajewicza wikom. 

Szczególnem jest, że wielki kongres nie oznacza wznowienia caratu. Co naj Zupełnie jakby nie było 9 stycznia 
antybolszewicki przypadł Ila czas świąt ciekawszc, wszyscy zgadzają się, że 1905 roku, tego !<;;fwawego dnia cara
wielkanocnych. trzeba pozostawić narodowi rosyjskie- tu, kiedy to rząd przygotowat narodo-

Ze wszystkich części śwuata zebrali mu demokratyczny ustrój, a więc chcą wi krwawą kąpiel. 

i 

;iQ przedstawiciele narodowo-rosyjskie- sobie przyswoić pienvszy nakaz de- W głębi duszy są tak samo nietole
W ruchu, a organi?;atorzy tego kongresu mokracji, a to iuż stanowi wielki po- rancyjni i despotyczni jak dawniej gdy 
pragnęli nadać mu znaczenie ogólno-p 0- stęp. Ci panowie nie chcą działać jako niedawno przemystowiec Tretjakow 
lityczne. Itgitymiści lub reakCjoniści, co przyno POZ\volit sobie skrytykować politykę 
. Chcial~o ~o~azać św~atu, ~e nacjona- mina mimo'woli pienvszą · proklamację większości, zostaf zakrzyczany i mU-I 

11zm .r0SYJSk~le Jeszcz~ me zgmąL . "rządu" Kappa. sial opuścić salę obrad . 
. . ~J~zd 3~b .dele~at?w w hotel~ ,,~aJ~,- Jednak monarchiści rosyjscy od-, Kongres paryski jest może osratllis<ł 
stlC Je~t 11'Je~~~o sw~a~ectw:m Istl11el11a znaczają si([ calkowitem niezrozu1l1lc- próbą, podjętą w celu odegrania ZI10-/ ., •. . 
"da~n~J RosJI. Orgamzatorzy kongresu niem roztrząsanych przez się rosyj-I wu roli w dziejach Rosji. BUD FISCHER, Jest n~Jl~plel ,p~ ... 
.1wazaJa go za węzeł łączący całą ant y- m . nym karykaturzystą na kuli zIemskieJ' 
bolszewicką Rosję. MW ~iW.~_e · -*SwBR' I zarabi~ w wielkich dziennikach ne' 

Przedstawiciele kongresu uważają, . yorSkich przeszło 10.000 tygodniowo. 
te w hotelu. "M.ajest~~·: można usłyszeć 'Mil.'"taruzm pruski ŻUJ-e' 
~los prawdZiwej ROSJI .I kto chce go sły- "'.. J'I y . • I 

-,zeć, ten powinien się udać na A venue . 
Kleber. Pisma zalinteresowaly się ogrom , 
'lie kongresem. 

Wystarczy porozmawiać z jednym z 
ucze.stników, aby się dowiedzieć, że na- . 
razie umysły wszystkich zajęte są kwe 
~tją kongresu monarchistycznego. podob . 
nego do kongresu w Rei:chenhallu. 

Czy można jednak brać na serjo kon
, res. na którym pierwszorzędną rolę od
grywa radykalista i żyd urcaMarkow? 
.J ak może powstać podpora t'rarodu rosyj 
'Skiego ze zgromadzenia, którego przewo 
dniczącym jest arcyreakcjonista f. A. 
Trepow? ' 

Naturalnie, między nimi są ludz,ie 
.;zlachetni-, ideaUśCli, jak np. książę Uru
sow, który w mowie swej, zwróconej do 
1.lczestników kongresu powiedz,iał, że 
przyszła Rosja będzie musiała prowa
Tfzić politykę pokojowa, i uznać niezależ
ność Polski m państw bałtyckich. 

Mowa Urusowa była może jedyną, 
której można było przypisać pewną war 
tość pol,ityczną, Pozatem. na każdym 
kroku napotyka się tu ślady biurokraty
~nego caratu. Nie trzeba dodawać, że 
socjalliści i kadeci Mi,ljukowa, stronią od 
tego kongresu. 

Głównym celem kongresu było obra 
Al~ .... rodza ruchu antybolszewickiego. 

I znaleziono tego wodza. Nie jest nim 
lakby się moglo zdawać "cesarz Wszech 
~osji", ks. Cyryl Wlodz.imierzowicz, 
lecz wielki książę Mikołaj Mikołajewicz. 
Kongres opowiedział się za nim. do nie
gO zwrócono się z gorącą prośbą, którą 
011 "mirośchvi'e" raczył uwzględniĆ, przy 
iął onarowaną mu godność d sk,ierował 
do zgromadzenia rodzaj "najwyższego 
manifestu". . 

Postanowjono następnie utworzyć : 
~taty komi,tet, podlegający bezpośred

nio nowemu władcy. 
Wybór MikołaJa Mikołaiewicza l1a 

wodza, usunął ostatnie wątplIiwości co 
do charakteru kongresu. Pamiętamy te-
go fanatycznego wroga Niemiec, który Prezydent Niemiec, marszałekHINDENBURG, z okazji 60 roezn:'jy swej 
iest współwinnym wojny światowej, pa służby wojskowej, odbywa' przegląd woj sk. 
mięt~y t~ swwi~~ i~~~~~~~~~~~!M!.~&!ł!_~~~~~~~!*~~~~~~~~~~~~~ 
.par exeelence", na którego rozkaz wy- = 
gnano w 1915 roku żydowską ludność z 
Xurlandji, i który dlatego jest odpowie
dzialny za jedną z najwstrętnieiszych 
zbrodnli caratu. 

J temu czlowi·ekowi powierzono re
prezentację kongresu. Wybór wielkiego 
księcia stanowczo odjął kongresowi 
\vszelk~e dobre pozory. 

Na tym kongresie można spotkać nie 
codziehne i ciekawe typy. Widziano tam 
wytwornego ks. Leuchtenberskiego, po
tom1i:a JózeiiillY Beauharnais. widziano 
prześladowaną losem księżnę Paley, 
wdowę po wielkim księciu Pawle. która 
po tragicznej śmierci swego męża, przy 
wdziała habit zakonnicy. Był tam znany 
lHerat, gen Krasnow i stary baron lia
milkar von Volkersahm. 

Na każdym kroku można tu spot
ł:ać byłych członków dumy. rady pafl
stwa, senatu, jak np. znanego sel1atora 
Nosowicza, który był w swoim czasie 
'lajwyższym sędzią Rosji. 

Lecz wszyscy robią wrażenie ży
"vych anachronizmów i kongres pozba
\dony jest całkowicie cech terażniej-

łłiazapominajka na damskium kolanku 
przypięta broszką do pończochy. 

Wiosenny pokaz mód w Nowym Jor uwieńczyć kolanka dam kwiatem, Nar
ku przyniósł nowość w toaletach dam-I cyzy, 'konwalje, róże, bławatki, nieza
skich w postaci obowiązkowego kwiat- pominajki zdobyły sobie prawo bytowa 
ka na kolanku, nia na damskich nóżkach. 

Krótka spódniczka Amerykanki, 
sięgająca w obecnym sezonie do kolan, 
wymagała piliantnej ozdoby, 

Wynalazcy mody postanowili tedy 

Móda jednak nakazuje, ' aby kwiaty 
umocowane były do jedwabnej pończosz 
ki misterną broszką kształtu podwiąz-
ki. ' 

Badanie plemie.nia karłów. 
z wyspy Jawy wyruszyła na Nową i ty i aparaty radiotelegraficzne, a prace 

Gwineę wyprawa amerykańska, pod kie I jej mają trwać trzy laŁa na ter~nach do 
row:nictwem p1"oI Matthew \,\/, Stidin- tycbczas wcale nie zbadanych. 
ga z uniwersyŁeL\l Berkcly, dla zbadania I Władze holenderskie współdziałają 
plemienia kadó'IN, od.krytego w tej czę- z wyprawą przez udział w nlej kilku o
ści Now.?j Gwinei którf! należy do 11.0-1 ficer6w holenderskich i dostarczanie 
landji. eskorty wojskowej, 

Wyprawa zaopatrzona jest w samolo . 

f ~EN LYON, p{)p,.dar~y w Stanad\ 
Zjednoczonych artysta filmowy. ró~ dzi, 
kich ludzi, uważany jest przez piękne 
ameryl{auki za najdeł>:awszego mężczy
znę w Hollywood (oczywiście! po Ru· 
dolfie Valentinol, 

"MISTER AMERIKA". Winfred tu 
ner zosłał uznany, przez lekarzy amery
kańskich uznany za typ udoskonałegt 
amerykanina" otrzymał przezwisko "mr 
ster Ameńkau• 

iW 

KAZDA MATKA 
dbająca o zdrowie dziecka. otrzym. 
bezpłatnie książeczkę. zawierająCą wsk~ 
zówki. .iak karmić i odżywiać dzieckc 
Żi\dania ze wskazaniem dokładnego ad. 
rcsu należy przesyłać pod .,E. D. Br:' 
do Centr. Biura Ogłoszeń Metz! i S-lm 

Warszawa, ul. Jasna nr. 17. 
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l"Do"in-arze" \vzięli się do pracy. 
Wczoraj znów padł ich ofiarą ł\upiec z Płocka 

p. Kinolew, 
kt6rego wfzyła w I:.odzi kO$zto~ała zbytec:znie 675 zł. a 30 dolar6vI 

Łódź, 20 kwietnia. Il'~nem o~eracy!nym doliniarzy są obe.c-
Z chwilą nastania ciepłych dni wio- me w ~lększoscł 'Yypa?~ów tramw~,Je 

sennych rozpoczęła się na dobre "robo- DoP!e~o wczora~ dOlllosł ,;~xl?ress 5, 
ta" doliniarzy czyli złodziei kieszonko- o~~ad~elllu w.Ł.odz! warsz~wJalllna, ~Z1 
wych SJaj oiharą dol1l1Iarzy padł Jeden znajza· 

. możniejszych kupców z Plocka, p. Ja-
Okres ten - to dla tego rodzaju "rze k6b Kikolew, zam. przy ul. Szerokiej 20 

mieślników" istne siedem lat tłustych. - P. Kikolew przyjechał do Łodzi w ce-
Zimą ich zajęcia zawodowe są wielce lu zakupu towarów. 
utrudnione, a to ze zrozumiałych wzglę- Wysiadłszy ua dworcu Łódź-Kalis'«, 
dów. p. K. stanął w ogonku u wyjścia. Dość 

_ Coście wy tacy markotni, gospo- _ Jak często pije pan wódkę? ... Raz Ludzie ubierają się ciepło, no a ci, któ duży był tam natłok, lecz po kilku minu· 
farzu? rz" są przedmiotem wzdychali. niejedne- tach pan K. upuścił dworzec. 

na miesiąc?.. J p K'k l . dl t . d t K t fI' l t . b d . d' C . d k nas go doliniarza, otuleni bywaj~ w grube .:I o ew wSIa nas ępme o rarr 
- ar o I a os ę Złe Za uzo. e-o _ _ NIe, proszę .pana o tora. u futra. stanowiące częstokroć ustny pan- waju nr. 8. Jadąc, Sięgnął ręką do ki-eszc 

4y na r: dS:c~~~nioro' Jest wypłata tv2odnlowa.. cerz dla ztodzi~ja kieszonkowego. ni, chcąc wydostać pieniądze na bilet. 

- To znowu świniaków będzie zadu Łatwo to można potwierdzić danemi, spostrzegł brak portfelu, zawierającego I I 
Jakież bylo jegb przerażenie, kied~ 

to i na nre ceny również spadnąl zaczerpniętemi z kroniki policyjnej. Te- 675 zł. i 30 dolarów w gotówce oraz pli-
lep 

z~1 p. Z raws ie 
Rewolwer wypalił niespodzianie i ranił ciężko człowieka. 

kę wekslti na ogólna sumę 1500 złotych 
Złodzieje wyciągnęli portfel, przeci· 

m:jąc uprzednio kieszeń. 

O Poszkodowany o kradzieży złożył ~ 
llI"lc!owanie w urzędzie śledczym. 

I '.':: .• 
! 

skończyła się tr~g:cznie. Walka o kobietę Biezn ŚĆ, 
zdo y\Vcy premj ~ : 

Łódź, 20 kwietnia. l Wybór padł tym razem na restaura- bardziej od nich "wstawiony" it zatacza
Pi~tka pr.z~dstawlicieli pabjanicki'Cj cję Jankiewi,cza, mieszczącą się w Pabja jąc. się nie mógł szybciej. PO~~Żyć. Mi~o 

.. złote,1 m!odzlezy" postanowda spędzić nicach. to Jednak przybył praWle rownocześme 
wesolo jakiś tam wieczór. . I Tutaj jednak, mimo wesołych nastro- z uciekającymi do domu, w którym za

Udano się przedewszystkiem do nie- \lÓW' sytuacja stara się jednakże drażliwą mi,eszkiwal Grzelczak. 

-::-

Kopertv Z ku nonami 
szóstel!o konkursu należ) 

składać jak':!go Kuni.ńskiego, l~tóry, uprzedzony Dwaj mężczyźni zapalali bowiem go- Kleber w ostatniej chwili zamknął mu 
.? wi~yc,;e gości, prz.ygoto\vał przyi~cie, rącym afektem do córy koryntu i każdy iednakże drZWI! przed ~osem: , I dziś W środę 
lak Slę patrzy. . z nich choial się pozbyć rywala. Oburzony Żurawski, wycIągnął wow , , 

. ,V rezultacie wypito trzy butelki wód Rozstrzy~nęła w tym wyścigu serc czas z kieszeni rew?lwer i wyważyw- czwartek i piątek, 
lo oraz spożvto niesko(lczon:{ ilość zal{ą- - kobieta. Wesołowska poczęła bo- szy furtkę, uderzyf mm po plecach Grzel 
sek. Libac~·.ika nic była jednakże pl/llk- wiem "'yrożniać KJcbera, hi6ry po po- czaka. Koperty. z kuponami szóstego kO~l-
trI]] klllmiI13.::.rjlljTlll wc:oIcgo \\';eczoru. z}'skaniu Jej \vzględó,';, uknuf plan 110- \V tej chwili rozlegr się wystrzał. -- kursu .na!ezy sktad~ć \~ gkrzynce re· 
lecz st~ll(nl:;:a Jedynie nreJudjllm. zbycia się, znajomego. Grzelczak brocząc krwią, padł na ziemię dakcYJnej "Expressu (PIOtrkowska 49 

Cale t(j\\':~rz~'st\vo udulo się bowiem Wiedząc, ii będą mogli uwić sobie Rannego odwiozło do szpitala miejsco w podwórzu) 
10 wiz~'cie do restauracJi mieszczącej tymczasowe gniazdko miłosne w micsz- '.veg(J pogotowie, Żurawskiego zaś pocią dziś. w środę, czwartek i platek. 

siG na Szosie P"h.i:l.nklciej, ~dz:c wyclJy kaniu ohecll~~o w restauracji Gf'lclcza- gll:ętO do odpowied7;ialności. ... 
IOllO na~tęp!1e dy;,ic hutelld .,wódeczno- ka, Kl~bcr nie mówiąc o niczcm L:uraw- W dniu wczorajszym sąd okręgowy Dw.udziesta (ostatnia) lista z(loby\\ 
ści". Po opu:zczcniu knajpki tej, towa- skiemu, wyszedł szybli:O z restauracji w skazuł ~o na 6 miesięcy więzienia. ców premjj ogfoszona będzie jutro. 
rzyst\\'o sie rozdziclitc'. towarzystwie V,'esotowskiej i Grzelcza-

Dwaj mężcz:v7n i . Kleber i Żurawski, ka. 
napotkawszy po drodze niejaką \Veso-
10vI'ską, dziewczynę lekkich obyczajów, 
}ostano,,:Jili od\viedzić jeszcze jaH~ lo

Rozpoczął się ory~iłlall1Y wyścig. 
Tuż za tą trójką, wyruszy! pan Żu

rawskli, który za wszelką cenę postano
wif dogonić uciekinieró'.v. Byt jednak 

Tragedja.l6-letniej dziewczyn~ 
Przytłoczona cłężkiem) zawodami życiowe'm\ 

przecięła pasmo swego młodego życia. 
kaJ. 

C · b t' t t · ~ W cichei sali szpitalnej walczy z okrutną śmiercią· 
Z y Z y, P r Z e m y n I c y y u n ł U • Ł6dź, 20 kwietnia. Zarabiała nieźle, rychło też poznałi. 

, Było to bardzo dawno... życie ze wszystkich jego złych t do-
WczorajsZY pościg za podejrzanymi osobnikami, Marysia Kisiel była wówczas 10-let- brych stron. . ' ł nią dziewczynk::t gdy pewnego dnia oj- Koleżanki zabierały ją ze sobą na sa-

~f;onczv się suk~esem polkii. ca zabrali do więzienia. lę tańca, gdzie ·pewnego duda młoda Me 
łill ;., h ' b /11 f f Matka ciężko pracowała dzień cały, rysia poznała eleganckiego młodzieńca 
naraZ~B uBZ naZ\\łlSn: S edz UlU W oku. by zaroblić kilka' groszy mi chleb codzien Kaz;mierza, który podbił serduszko mto 

. ny dla siebie i swej córeczki, mimo to dej dziewczyny, a po upływie kilku tY' 
L6dź, 20 kwietnia. 1 PogOtl odbywała się po karkołom- I bięda często kołatała do drzwi skromne- godni, znajomość przerodziła slię w za-

W clni~ W~ZO?jsz~'m, ~atrol policyj- nych dc;>łach ~ wybojach •. przez płoty i go m~esz~an~a p,rzy ~J. Zagajni.kowej ~ 1: żyłą przyjaźń. 
<ta B-go KOnllSar)atu, pełnIąc służbę ob rowy, wreSZCIe po godzmnym pościgu, NIkt Slę Ulą me zajmował, tlIkt do mej Młodzi spotykali się codziennie i o'\., 
chodO'w~". 7a~lważyła przy: z}:>ief,u ulic I w trakcię którego nie użyto wcale bro- dobref!o s!owa n~~ prze!11ówił i tak. dziec któregoś dnia Marysia poczuła, ii zosta-
BednarskIe) l Szoszy Pabiamcktej kilku ni, . trzech osobników ujęto. ko rosl0 l rozwIJafo SW absolutme bez nie matką. 
p~jejrzanych osobl':ikó~v, którzy dźwi-I W porzuconych worach znaleziono Żadll~j opiek.i. .. .. Z""'1ierzyła się z tern swemu "narze-
/.!aJąc na plecach Wielkie naładowane . Mmęło kJlka lat. MarYSrla obecme lUZ czonemu", lecz wywołało to wręcz prz! 
worki roz31?dali się trwoż.nie dokoła, zagraniczny ty:t~ń , ?rzemycany w zna- 16-letnia dorastająca dziewczyna, otrzy ciwny skutek niż przypuszczała. 
przy.śpiesz[l·jąc coraz bardziej kroków. czneJ lIosCl. I maaf posadę w fabryce. . P. Kazimierz ochłódł. Coraz rzadziej 

Kom~ndant patrolu wezwał osobni- śledztwo w tej sprawie prowadzi ek- w:&Mił.~~4'& przybywał na miejsce spotkania, wresz, 
!.;ów do zatrzymania się, lecz wywarło spozytura urzędu śledczego w Łodzi. , cie któregoś dnia nie zjawił się d odtąG 
~o 'Yręcz p.rz:ciwny s~t1tel;, gdyż niezna Ponieważ istnieją poszlaki, iż natra- Oli-ara domorD~ ługO Marysia straciła z nim wszelki kontaki 
'Om! rzucili SH~ do uCU~CZkl. Hono na ślad dawno poszukiwanej ban- ..:łll Rozpacz mlodego dziewczęcia byli> 

. Policjanci. puścili się za nimi w po- dy przemytników tytoniu, nazwisk a- labarza bez g-ranic. 
gon .'1: trakCie ktÓrego nieznajomi po-, resztowanych nie podajemy narazie, ze Un. \V dodatku stracdta posadę i to po· 
rz~cllt wory, by łatwiej salwować się względu na dobro toczącego się śledz- P. Karolewski zatruł sie.. działafo na nia, w snosób tak okropny 
UCIeczką. . twa. że spowodowało przedwczesny poród. 

rtęcią. Dziecku przyszło na świat martwe 

Siódmy "majowy" 
Kupon Ni! 1. 

konkurs "Expressu" 
z dn 20 kwietnia 1926 r. 

Imię ł nazwisko ............................................................................................. _ ................................................... . 

Adres _, .. _ ... _ ......... _ ........ _ ....... _ ....... _ ..... _ ................ _ ............... _ ..................... _._ .. _ ...... _ ...................... '_ ............ .. 

Nini,:is:v ktiP~n należy starannie wyciąć i schował. Od dn, 18-llo do dnia 22 maja 
nalezy 25. takIch kupon"w, zamkniętych w koperlę, wrzucić do skrzynkt redakcyjnej 

.,Expressu· (Piotrkowska 49. w podwórzu), 

Łódź, 20 kwietnia. Widmo głodu. tej najstrasznicjszei u· 
Przed kilku dniami szewc Micllał c1ręki robotniczej Łodzi. stanęło w progu 

Karolewski. zamieszkały przy ulicy No jej mieszkania. 
wuka 21 zwierzył się poufnie Jedncmu Marysia zdecydowała sic;. [ oto w so
z swych dobrych znajomych, iż jest botę kupiła za ostatnie grosze jodYllY ; 
chory. . korzystając z chwilowej nieobe nośc 

Znajomy ów przcjn'.\'szy się szcze- mala posadę w fabryce. 
rze chorobą palla Karolewskicgo pora- iednym haustem Wyp ł3 całą zawartość 
dzi? mu jako najskutecznicjszv grodek buteleczki. 
spożycie znaczllej ilości rtęci. Wijącą się z !J.()]ó", na pod!od'?',c za 

Karolewski zastosował się clp pole- sW ta ma tj{'l . N~ t"chmiast po\\'iatlorn:nllcJ 
conego mu systemu leczniczcg-o, lecz I o wypadku pogotowie kasy cl10n ch. ktĆ' 
spożył tak znaczna ilość rtęci, li, Ilkgłl rc'!'o lekarz po .. ··?ócpłl1kanill denatce żu 
otruciu. Zawczwany lekarz pogotowia I ladka. przc\vi6z! ją w stal.k g;rOillvl11 dL 
po udzieleniu pomocy pozosbwit go nel sznitala św. Józefa, g'dzie nicszczGśliw? 
miejscu. dzie\vczyna \valc;;:y obecllie ze ś,'niercią. 
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"To COŚ innego ... To możliwe tyU~o \Ił Łodz~.1DII "-=mówią o nas 

Przyczyną tej 
I 

W opinii bezslrDlInych obserwato
rów, nie..związanych niczem Z przejawa
mi społccznemi na gruncie łódzkim i 
~rzebywających stale poza granicami 
1)olskiego M.anchesteru - Łódź uchodzi 
la najoryginaInieisze miasto w Polsce, 
l w każdvm ra.zie uważaj'a olli (5ród nad . ." 
'ódczany jako odręhny szmat ziemi, rÓŻ 
niący się ze::::1dni~zo od innych miast 
7,aróWllO ideoJo,!lią n}ieszkańców jak i 
IV "rm.kami lokabemi. 

nmeś\ft:~adomi uJarszaw~an~e. 

"oryginalnoścl~~ Są odrębne \va.runki w jakich 
żyje pol~ki Manchester" 

Miarą poróv"nawczą w tym wzglę-I Łodzi - w myśl popularnego powiedze-l A warsza.wiaR, wYJeżdżając z ŁodZI 
dzie jest zawsze stolica, I nia -.- "brał.a w łeb", nie znajdując po- myśli $Obie: 

Ideałem każdego prowincjon8:1nego I parCIa w na)szerszych masach, - Łodzianie żyją w okropnej nędz) 
miasta jest dos,tosowanie biegu życia do Na tern tle powstały jakieś fantasty Oni nie mają pojęcia o tern, co to zna-
prądów nurtujących Warszawę. czne teorje o ,gustach publiczności ł6dz- czy życic ... To nic jest Warszawa .. 

Wzorojemy się na g,to!icy, powlarza- kiej, która wśród artystów ma OPlj'ljQ Ale obaj się mylą - i łodzianin, \ 
my za nią wszystko jak papuga, czyni- kapryśnego dziecka, nie mającego "Flas warszawiak ... 
my wszystko, by znidć lJranicę, dzielą- nego, wyrobionego zdania w sprawach .\' 'C ' t . . , . l' .' 

~ ., . . . DO wrzeczywIS OSC!, )eze l wezmH~ 
cą nas od miasta stołeczaego. kultury i uświadoilllCIiJa społeczne!ł,o 1 d . 1 . 1 ' 

l ',. '. ~ł 1... l ' .~ my po, uwag&:; warun i! e wnomlczne 
I d 'I' ci a kto, efto Ule1 wsze :, owo ",1 vty W. J,,-st \ L l ' . j • J. t ., . zlwna rzecz ó • . ' '., \ LyC l OWOCll illWSL, ,0 przyznac 11lUSlmy, 
1- ci ci sIowem ostatecznym, TICI)Darclzlcl ,,1 ~8n-. , k T- • d'" '1 . ' 

vlars-zaw:anie naprzykład uwazają ":'ó Ź -- r rugi e największe miast'o w 1 . d' . ze stostn. owo 'J ... o 7: Jest o WIe e WIęcej 
Łódź za !·epubli!J.:ę w renublice. Poisce po Warszawie, a więc ilością ,.;:c)onowanym .ogmm:em. rozrzutniejsza niż sioHca, 

y • l . ., ci' d bl' To si~ nie da zaprzeczyć l -- To Coś bnt>go, .. To jest możliwe 1111esz' .:ańcow na)lJar Zlej ° niej z: lŻO- \(1ar3zawa jednak nie odczuwa w 
,y!ko w ł.oJzL. na, zdołala mimo pew'nych cech wspól- Łódź inaczej myśli i czuj;;: niż il:nc. tak Zl'acznym ~, Lopniu bolączki , bezrobc. 

ZdaniQ. to sły.szymy bardzo cZQsto z nych, 7a~hować ~.wój, odręb~y ,charakter I ~'1iasta, ~;~ l~n .n~~m,e~lt ~~y~h~l~gic?,ny· cia, \'~arŚ Za~!il. l.lie może się poszczyci': 
Jst ń'licsllkatlCÓW łm!y~h miast, }tfór,zy w nlcKtorych d.zleazInach zycla towa- Jest wynlKlenL " ... ar,lnKOW v- pl.lcn mJa- tak wIelką llosclą protestowanych wek. 
fąfobiii sobie ten pogląd na zasad7;ie l rz.yskiego i g.P?łec:nęgo k~ańcowo od- sto nasze żyje. sli, płyl}ących codziennie wszystkiemi 

'~orT,t"c;zy~h ob,scrwacji życia łódzkie-I' mlenl1:, &pecyfl~tme ł~d.zk~. . ~odi!~anin po powrocie z Vll :lrn2twy ulicami miasta do morza mieszkań re-
-:;0 w cz.asIe krótkotrwałego pobytu w Ilez razy zdarzało Się, ze lmpreza ar pOWiada. I jentów ... 
'llUrac11 nalSzego miasta, ! ty5tyczna lub inowacja na polu żyda - Skąd oni mają tyle pieniędzy?.. W tem tkwi właśnie oryginalność pol 

Czy dopfawdy jesteśmy tak bardzo społecznego, 9iesząC'a się wielkiem po- Warszawa żyje!. , To jest właśnie życie!. skieRo Mau::-he ::; t:<:1'l!. E~o" 
.in,ni" niż if1ni? ł wodzetliem ,na gruncie warszawskim w Tam nie odczuwa się braku gotówki! 

it10j~'rłINJATUR" i l 'YYl11ordował całą rodzinę, 
~ ,<" J by nIe pnzostał przy życiu ~aden świadek fego zbr(Jdni 

Ostati1~e życzenie skaza .. 
''''t!-nego na sm~erc sryz~era. 

Chd,,': o::J{}JH~ ;1ll"okuti'atora. 
, " .,~ Ał 

'ł!,r 
~ .... ~.".'" 

Znajomość geografJin 
Henryk Heine w jednym ze swoich 

Joematów POŚWięconych Napoleonowi 
pisze: 

- Na Wyspie św. Heleny, na Ocea
/lie Indyjskim (I!!) 

wa ocena. 
Ukazanie się "Nibe1ungów" Hebla 

Nywotato IV śwlede lIteraclS-im owcze .. 
stlych Niemiec ogrom1le z,a,intetesowal1ie 
Sława jego z dnia na dzi'eń rosła i w re
zultaCłie dała mu l1agl'odę akademjJ. 

Świat literacki z niecierpliwością 0-
.:zekiwał ukat,ania si'ę dalszych dz.iel 
autora "Nibelung6w", najbardZliej zaś 
wydawca jego, który na dziele tym zro
bił' ,vspaniały interes. 

Po pewt1yl11 czasile Hebbe1 przesłał 
Nydaw<:y p\erwszy rozdział nowej po
wJc~c~. Gd.v po peWhym czasie zgłosił 
Silę do rlJego _. wydawca rzekł do nIego: 

- Alei dro~;l panie, (,;aly rozdz,iał 
/Jnńsk~ jest jedJ1ostajl'l)r J ;-~Jonctonl1Y, pe
len samych opisów natury i sentymen· 
tiilizml1, nies'9.i;,;r :!.'ie będę mógł tego ciru 
"'o\.ll'a~, 

- Oczywiście, odvo\vlledzial mu na 
io Hehbel. niech pan tego drugi raz nic 
drukuje, póki popr ... ednfe edYCje nie są 
wyczerpane. Jest to bowJern rozdzi'al 
t 1 ,,\\l erther:a" Goethego, 

Spryt 7-łeh'lllego chłopca ratuje go od śm'erci. W mieście am0rykańskiem Bristrol 
. . . . . pewnego fryzjera, Jacka DopersŁona, za 

Wiadomość o wstrząsającej tej tra- W ~Ok0JU znaleZl~)l1o. cIęzIm z:'alllo-! zabójstwo, dokonane na osobie swe; 
ged~i nadeszł'a onegdaj do Pragi z Pilzna nego Ojca J matkę. ObOje zostalI na-II sędziwej ciotki skazano na śmierć. ' 
Wedtug niej rzecz miała się następu,ią- tychmiast przewiezieni do szpitala, '. . 
co: po godz. 4 nad ra'nem przybiegł 7-let gdzie też D611ner ulegf swym ś1Tliertel-\ P~zed "':'YkOna:ue. Jll. wyr,.oku le~łnak, 
ni chłopczyk Kasper Dollner z osady nym poranieniom. ~ mysI Odwl:czncgQ zwy.::~aJu.' ~wr.Qconr 
Dańsschet'hof koło miejscowości kąpie- Policja wszczęła (mcrglcznc śledz- ~lę. do skaz~nc.a z zapytanIem, Jakle jcs~ 
lowej Kywiwart, do swego dziadka, mie twa celem ujęcia mordercy, co jednak Jego ostatme zyczehle. ' 
szkającego rued3,leko i przerywanym na jest bardzo utrudnione, ze względu na, - Ostatniem majem pra~nieniel11 _ 
głymi napadami pła~zu głosem, opO'Wie- lliejasny tylko opis osoby, jaką może' odrzekł zaoytany - jest ogolić pana prG 
dział mu straszną tragedię, która roze-, podać pozostały przy życiu chłopczyk. kuratora,· ' , 
g'rała się na osadzie w nocy. Pies policyjny, który śledził ślad mor- Życzeniu temu jednak nie stało si~ 

Podług opowiadania chłopca, l1a- dercy, s!racił g~ .wk~ćt~e, pon!ew~ż o- zadość, zachodziła bowiem obawa, H 
padł nieznany jakiś człowiek najpierw s.adę ZWiedzili l~Z plzeotem hczm cle- zbrodniarz, nie mając już nic do strace. 
na o~ca i kawscy. którzy sIad zatarli. nia, mógłby zrobić z brzytwy iimy ' uży-

Motywem tej strasznej zbrodni była tek, niż usunięcie zarostu, z oblicza 
zadał mu siekierą silny cios w głowę chęć rabunku. Zbrodniarz prawdopodo przedstawiciela władzy. 

W tej chwili zrozumiał dopiero chło bnie wiedział, że Dc)]]ner sprzedał wla- " , 
Pi Ił' e . b . - • t '<ónie krowę za 3700 kc i chciał je zrabo- Daperston WIęC USIadł na hzesle hC bXfz~c m~ nbe ez.'Plci,ze?s wo l ~ać Wymordował ,~;iec całą rodzine elektrycznem, nie t1zy~kawszy spełnie-TC l~wat ~lę kZj, s ra<; ~ po. ~le:'zynę. aby 'nie było świadkóv/, - Ponieważ Pie~!) nia swej ostatniej prośhy, a pan prokura 
~;o ej. 0. ° l,cznłs~l dO,ze ez. Ja- niędzy tych nie znalezIono należy przy l' tor odszedł do domu wprawdzie nieogo 

wt IklęczaCt' łze 'f tkca
, eJ

t ro zkU1Y on dJe en puszczać że stały się on~ łupem mor- lony, ale za to unosząc całą głowę na. y o zos a me Ulę y rę ą m01" erey,' k k 
inaczej bowiem nie uszedłby i on ska- dercy. ar u. 
swego losu. Z ukrycia swego ujrzał chlo Ml~~Ir~..J!Si~~y~;: ~ 
paec, jak złoczyńca ~zucił się na matkę i 
uderzył ją siekierą kHklilkrotnie po gło
wie, Potem pytał ją, 

gdzie są pieniądze. 
Więcej o nocnym drama de chłopiec nie 
mógł powiedzieć. 

\ ' 

Morderca. uduł się na.stępnie na gó
rę w poszukiwaniu pieniędzy, a nie zna
lazłszy ich tam wrócil: na dół. Nie mógł 
jednak długo niczego znaleźć i z wście
kło~ci rozbił całe urządzenie i WSZyst
ko. co mu wpadło w ręce. Poczem zjadł 

Scisłość naturalistów S1.y dwa Jaja i piernik, który znalazł na 
, stole, oddałił siq, 
~cis!?ść . ~.o'~/d.~SC!iOPjS~r~~ naturali- Dziadek chłopca zawiadomił natych 

I.:YCZ~} c~ g,I alllCtyła ,"!". >Vl~,~ wypad- miast poiicję w Mar. Lamiach (Marien
\.a

1
ch L • • PLzesadą , czę~tukro~. Karykatu- bad), skąd wyruszy ta na miejsce groź-

raJn~~~lą. , '. _r_ . ~ . I nej tragcdji natychmiast komisja sądo-
o.;.tsta\i FlaubeL Pl L1g~ąc ~PlS~rC p.';,l;' '\va i wywiadowcy policyjni z psem, 

, ł1~ (Jedną .), przeczytał d\\ ad~v~ścl~ PI,,:c Przy oględzinach miejsca zfoczynu 
iZlel botamcznych. ,ale ta. sCłlslosć l1!e przedstawił się obecnym straszli\vy 
,l"zeszkadza temu, zeby Jego bohater b' '. 
~apfacU dług dwudziestu pięciu franków o laz. 
samymi dwuirankówkami. w kuchni na stole ' leżała 4-letnia Anna 

Przezorność. 
Jak wjadomo pożycie malże{Jskie 

,t..;wa Tołstoja nie było zbyt szczęślliwe. 
Pewnej mroźnej z,imy, gdy Tołstoj 

późnym wieczorem wrócił zmarznięty 
1.0 domu, żona przywitała go krzykami 
ł awanturą, na to uśmi'eclmi'ęty Lew Ni
kołajeWlIcz pow.iedział: 

- Alei. droga Anno. nie zjadaj Jllnie 
t1a zimno, bo sobie zołądek zepsujesl,. 

Plck. 

DijlIner z roztrzasłcaną główką, po pra
wej stronie u wejścia leżał na łóżku 18-
letni Izydo!' Dijllller z kompletnie strza
skaną uderzeniami siekiery czaszką, a 
dalej na swem łóżku leżała U-letnia 
służąca Anna Hoffmann równf:eż z roz-

strzaskmlą głow~. 

Ta ostatnia sta,viala widocznie mor
dercy energiczny opór, [Ja co wskazują 
jej zacięte pię~ci i ,,'yrwany kłąb wlo
sów, który trzymała 'v kul'czo,vO zaci
sniętej ręce. 

Zdjęcia ;te strasznej katastrofy kolejowej VI Niemczech która miała mJeisce prz~ 
kUku dnIami. 
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KSiążęta i księżniczki rOsyjskie Zbrodnicza organizacja amerykańska 
ciężką pracą zarabiają w Paryżu na chleb powszedni. 
"' fllstauraclach, dancingach, biurach znaidzIesz 

czJonków na/wybltnle/szvch rodów arystokra
tycznych. 

I x-K n 
została ostatecznie zdemaskowana. 

Przed niedawllym czasem pewna 
dama z najwyższej arystokracji fran-

cuskiej otworzyła sklep artystycz
nych rzeczy. Jest to księżniczka Lu
eien Murat, która w centrum stolicy 
w artystycznie urządzonych pokojach 
~przedaje książki i obrazy. W dzień 
otwarcia przybyła licznie wytworna 
publiczność, która z wiell<iem zacieka
wieniem oglądała najnowsze wyroby 
sztuki stosowanej, przepiękne książki i 
drogocenne obrazy najznakomitszych 
malarzy. 

Księżniczka OŚWiadczyła dziennika
rZO\"!'-i, który przybył na otwarcie, że 
dawllo się już nosiła z zamiarem 0-

łwarcia sklepu artystycznego, ale nie 
odważyla się uczynić tego przcd woj
ną, bo wywołałaby tern skandal to\va
rzyskl. Teraz jest to uważane za coś 
zupełnie naturalnego. Pisma paryskie 
chv.'alą postępek księżniczki i jedno
cześnie w związku z tern 'przypomi
nają o wielu wysoko postawionych ro-

racji na MOl1tmartrze jest tancerką cór 
ka powiernicy ostatniej carowej. 

Książę Kurakin i generał Szebeko, 
'wraz z panią Szebeko, która siedzi przy 
kasie, prowadzą cukiernię. 

Książę Wołkowski pracuje u stola
rza, który jest z lliego niezwykle zado
wolony. Nic dziwnego, jeśli z\vażyć, 
że \v dawnych dobrych czasach, książę 
zzamilowaniem odda\\'at się temu za
jcciu. 

Generał Miller poszukuje posady bu 
chaltera, generał Swetszin i Spirido
\yicz są na posadach biurowych praco
wników. Żona generała Spiridowicza 
pracuje na utrzymanie przez śpiewanie 
w restauracjach. Generał Gurko, który 
by? znany podczas wojny, pracuje rów
nież w biurze. 

Książę Donduko,\, dawny marsza
lek dworu, maluje na skórze i robi chu
steczki dla dam. Książę Putjanin, sie
demdziesięcioletni starzec, sprzedaje 
pocztówki a prócz tego jest dozorcą. 

Ku-Klux-Klan, albo "niewlidzialne ce
sarstwo", które było przed czterema la
ty najpotężniejszą organizacją Stanów 
Zjednoczonych i zamierza obecnie mani 
festować z powodu stracenia jednego ze 
swoich członków, bandyty Chapmana, 
traci codziennie na swojem znaczeniu. 

Oto ,istnieniu jego grozi obecnie nowa 
ustawa: według ustawy Walkera, człon 
kowie Ku-Klux-Klan, dotychczas niezna
ni, obowiązani będą wyjawić swoje na
zwiska, statuty, przysięgi i zobowiąza
nia. Naturalnie Ku-Klux-Klan sprzeoiwia 
się tej ustawi'e, ponieważ ugodziłaby 
ona w najistotniejszą rację jego istnienia, 
w tajemnicę. 

Ku-Klux-Klan powstał przed siedmiu 
laty w stanie Atlanta. Pretekstem do za
lożenia było uczczenie chwi,li odrodzenia 
się stanó\v południowych, dotychczas 
tak ubogich, po wojnic cywilnej z stana
mi zachodl1iiemi. Od tej chwm Ku-Klux
Klan rozszerzył się !la całą Amerykę z 
n:ezwyklą szybkością, dzięki uroko\vi ta 
jemnicy, jaka gO zawsze otaczała. Na 
czele Ku-Klux-Klanu stoi .. Królewski' gu
ślarz", posiadający obecnie swój patac 
w Tel{sas. W każdym stanic jest "w,ielki 
mistrz", spra\yujący urząd gubernato
ra, a następnie jest cały szereg innych 
godności o pompatycznych nazwach, aż 

do "rycerza". 

Celem Ku-Klux-Klanu jest, aby Ame 
ryka zamieszkana była wyłącznie prze7 
amerykanów. Naturalnie w tej mieszani
nie ras, zamieszkujących Amerykę, jes( 
to rzecz trudna i wprost niemożliwa. -
Wobec tego Ku-Klux-Klan postanowi' 
trzymać się następującej zasady: amery 
kanarni są wylącznie ludzie rasy biaAej, 
urodzeni w Ameryce d będący protestml 
tarni. Wszyscy inni, a więc około 14 mil
jonów ludzi, nie mają prawa obywatel· 
stwa i uważan.i są za ludzi l1Jiższego stop 
nia. 

Ku-Klux-Klan Występował w tyn 
względzie bardzo surowo. Każdy amery 
kanin, który poślubił murzynkę, lub ame:. 
rykanka, która wyszła za murzyna, p -
dali ofiarą strasznej, w tajemniczy spo· 
sób wykonanej zemsty Ku-KJux-Klallu 

Obecnie Ku-Klux-Klan złagodZlil mG· 
todę swego surowego postępowania. PG 
siada posłów i senatorów w parlamencie 
i wielki wpływ. 

W ostatnIch czasach Ku-Klux-Klan u· 
legł rozdwojeniu wskutek koliz~i z ryce· 
rzami "płomiennej szpady". Najwiocel 
jednak szkodzą Ku-Klux-Klanowi al"tv 
gwałtów i mordy, dokonywane przez 
j,::dnostki nieodpowiedzialne, jak np, 
przez straconego obecnie bandytę Chap~ 
mana. 

~Mk~h, kMre m~ą mu~ą z~~~ć ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
na chleb. Są rosjanie z tlajstarszyclJ d 
bzlacheckich rodów, którzy straoil.i w e,fi.' rącz"'~,., d·l~m' .. , antnnma III n .. oł. Iryca Sto trzydzi,eści go zin 
ojczyźnie cały majątek. Rosyjskie da- U~ nt-~ II li' Ił UW VI ~ • tanca. 
my ze znanemi książęcemi tytularni. 

otwierają eleganckie salony krawieckie, \Vściekła walka o zdobycie działe' gruntownych. 
~tóre prowadzą z wlelkiem powodze-
r.iem. Jedne pracuj'ą w biurach lub ro- P',sma londyńsl .. ic podają ,viadomości Gdy o Ś\.vicie dano sygnał przystępu 

r ' . kt' b "ta do terenów, cały Hum \vielotysięczny 1:>ią ręczne roboty inne znowu wystę- ~ <...aps!aau o, g9rączce, .. ora bWY udckol rZl'cl't S'lę dla zdob"cl'a dZl'alelr gl'untu. ' . . ~rod Jnlcszkancow PretofJl wo ec o ry , " J ~ 
pują w kabaretach l nocnych dauclll- Ci:l \\' oh:oJicach tego miasta llowych tere W ścisku d zamieszaniu przewracano i 
gach. Wielki dziennik "Journal" po- nów bogatyclI w djamenty. tartowano kobiety jl dzieci. Żadne we
daje ciekawe wiadomości o życiu c!aw Scepy, które siQ tam rozgrywały, z\\·ć.mia 'i groźby policji nic pomagały. 
:1ych wielkich osobistości carskiej przypominają najdziksze c11\",:ile J?amięt- Rozgorączkowany Iladzieją bogactwa 
J~ó"'i !le.i gorączkI złota, po odkrycIU pol złoto Hum part naprzód, dopóki wszystkde 
1'- .,J. da'nvch w KlomlykJe, na Alasce. działki nie byty zajęte. 

Ks~~żę Gag~rin, kt~ry podcza~ re- . -i'ysiącc ludzi najrotmaitsz.ych za\vo- Wieczorem zaś tego sa111cgo dnia na 
POlUC)1 w Ros)i straCił cały majątek, dów: nauczycieli, lekarzy, dlJ :!lOwnych, miejscu pustlmwia z dnia poprzedniego, 
'''st teraz kelnerem w kawiarni przy rzemieślnikÓw. farmerów i a\vanturni- wznosiły się już s~tkli domków z blachy 
ulicy Suffren. Podług zapewnień t ego l\ów bez zajęcia, z .kobietami. i dz,icćmi, fali:;t~j i namiotó.w, w ktorych c~naJ-
. l' i" zebrały się na gralllcy tych terenow, 0- rtll1leJ 10.000 ludZI znalazło przytułek, tu-

pisma, us ugu)e on grzeczn e l uprzcl- czekufąc przez całą noc na sygnał urzę-I dzież otwarto sklepy i, oczy\viśc!c, szyn 
mle. dowy ich otwarcia, pomimo ulewnego ki. 

W jednej rosyjskiej nocnej restau- deszczu. 

L 

Gwałtowne łomotanie w drzwi nie 
Jstawato ani na chwilę. Listwoń z prze 
rażeniem ujrzał, jak odlatywały szcza
py desek i wyginała się żelazna blacha. 

Jeszcze kilka sekund i przez wyła
many otwór wejrzały do piwnicy gnie
wne i ponure twarze złoczyńców, któ
rzy z chrapliwym wrzaskiem zapowia
dali straszliwą zemstę. - Czekaj, ko
;l1isarski podlizuchu, już cię teraz za
katrupimy na miejscu... Rodzona mat
ka cię nie pozna ... Ty ... 

Julka, widząc zwycięstwo swoich, 
podbiegła z tylu do Listwonia i gwał
townym gestem szarpnęła go ku so
~ie. Detektyw. zaskoczony nagłym 
atakiem dziewczyny, zachwiał siG na 
nogach i runął na ziemię, jak długi. 

Dziewczyna skorzystała z jego chwi 
lowej bezwładności i w chwili, gdy Li
~twoń usiłował podnieść się z powro
~em, wyrwała mu z ręki nóż. 

- Brawo, Julka, wrzasnął wysoki 
drab niewidomy na jedno oko, wpakUj 

g 
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mu teraz między żebra, albo w szyje! 
Zuch dZiewczyna,.! 

Zawrzała walka. Detektyw sch\\TY
cit Julkę za rękę i silnie wygiął jej 
dłoń z nożem, aż dziewczyna syknc;la 
z bólu. 

- Strzełaj prosto \V Ieb! Nie omyl 
slc! zakomenderował tymczasem jedno 
oki bandyta, ,,,skazując swemu pomoc
nikOWi na Listwonia . 

Przez rozbite do potowy drzwi prze 
sunęła się dłoń trzymająca rewolwer z 
lufą, skierowaną na detektywa. 

Gruchnąt strzał. 

W ostatniej chwili ListwofI zdąży! 
uchyliĆ głowę i kula ze świstem prze 
leciała tuż przy jego uchu. 

- Psiakrew! zaklął starszy ban
dyta, jeszcze ta przcklQta bcst.ia żyjc! 

\\lal go jeszcze raz. 

Gorliwy pomocnik jednookiego dra 
ba wyl11ierzyt powtórnie i pociąP.'l1ąl 

za cyngiel. Brauning jednak odmÓWił 
postuszeństwa. Zaclat sIę, 

.4+ 

Korzystając z chwili, Listwoń ode 
pchnął ze wszystkich sit zaciekle bro
niącą się Julkę, aż potoczyła siG pod 
przeci\\ ległą ścianę piwnicy. 

W tym momencie z poza sClany 
rozległy się gwizdki alarmowe, łoskot 
kroków, nnwoływania i rozkazy. 

- Przybyła pomoc! przemknęło 
przez myśl Listwoniowi, któremu pod
czas zaciętej walki pot wystąpi! na 
czole i znużenie utrudniać poczęło dal
szy opór. 

Detektyw skoczył pod mur, jednem 
mIerzeniem pięści wybił, zasunię.ią w 
otworze, ceglę i zawolał: 

- Pomocy' pomocy I tutaj iester.l! 
rozwalcie ścianę ... 

Nie zdążył dokOl1cZYĆ, gdy uczul 
straszJi.we uderzenie w glowQ, nadludz 
ki ból zasnuł mu wzrok czarną prze
słoną, j detektyw, jak podcięty, rUllął 
bez przytomności. 

Komisarz Chwist. zaalarJ1lowany 
przcz jcdnego z wywiadowców, któ
rel1lU Kalosz clorGczyt knrtkG Listwo
nia, przybył llatychmiast autcm w oto
czeniu silnego oddziału policji. 

Zalcd'Yic znaleźli się w kanale pod
ziemnym, g-dy doszło ich rozpaczliwe 
\vołanie Listwonia. 

- Jtc te~lllY! krzyknąl \\' odpowie
dzi Clw,;ist, wyratowaliśmy \\'as, sły
szycie? 

Zamiast odpo,,\'iedzi Listwonia roz
legI się piekiclI'y cll i tłO! kijku drabów 
śmiech c1ziewc~ 

Chwist zairzz:ł , ,Z<::'l, ol\\'<ir \\' 111 Ul'Z e. 
Straszny widok przcdsta\\'il się 

UCZ011l kornis::\l'zu. 
Na ~lit1iastcj ziemi \\' ka tużv krwi I 

Mistrz modnych tańców w Berlinie, 
Alfred fernando rozpoczął 17 b. m. de 
kawą próbę wytrzymałości, zamierzając 
tańczyć 130 godzin bez przerwy. 

Już w roku 1920 w paźdZierniku zdo
był fermlndo w Szwajcarjil rekord, tań
cząc 64 godzdl1, obecnie. chce on pobić re 
kordzi.stę paryskiego, który wytrzyma t 
120 godzin. 

fernando wymawia sobie po każ· 
dych trzech godzinach 10 minutową pau· 
ZG, dla przcbrania się i dokonania masa· 
żu ciała. Tańczyć będzlie tylko modne 
~ańce, podczas ltórych będL:ie jeść, pić 
palić, [I. nCl.\ 'ct !!oi1ć ię. O ile rekord tCI 
uad ,ię \\' Berlinie. fcrnando wybiera 
się do Nowego Jorku, by tam go powtó
rzyć. 

le!al nieruchorno Listwoń. Naprzeciw 
ko w rozwalonych drzwiach stało kilkL 
mężczyzn i młoda dziewczyna, która 
palcami ścierała krcw z nosa ... 

BandYCi oddali kilka strzałów, ktt)· 
re chybiły i zniknęli w głębi ciel11negr 
l-ory,tarzyka. 

Tymczasem policjanci kolballl i kar<
b!nów poczęli rozbijać mur i po paru 
minutach wtargnęli do piwnicy. 

Chwist podbiegł do List\volYia. 
- Żyje! zawołał. zabierzcie ~o na· 

tychmiast do auta i odwieżcie do naj 
bliższego szpitala na ulicę Drewno" 
ską. 

Poleccnie komisarza lliez\\'toczni~ 
wykonało dwuch posterunkowycl1. P 
zostali z karabinami gotoWCJlli do strz'1 

tu pobiegli za bandytami w g-łą1> kor
b·za. 

- Zabiec im drogo, od rrzcci \ !1 ' 

strony! komenderował Chwist, obst l, 
wIć wszystkie wyloty kanatów! 

Knkll wywiadowców póbic~d() dr 
wielkiej komory. w~!tall1ato k "aty :v 
otworze, przez który ścickały stn!lpiC' 
ni€; z rynsztoków miejskich i tą clro~' 

wydostało sic nazcwnątrz, Ila RYlJc!' 
Ha tl1cki. 

W pORoni za zbrodniczą banc1'l 11" 

prężono wszystkie sity. ZaalarmowanI 
pobliski e komisa rjaty. którc \\'. Tst' \. 
posił1d i oł-)fawa rozPoczGh sic II;] 

0obre. 
Komisarz Chwist kicro\\,<1.t ca!<\ al 

cją w przekonaniu. że tym razel11 urt 
sip ostatecznie uj;v': niehczpiecw< bali
d\,' i 11nieszkodliwić je1. 

Nie wledziat jednaj.;. że myli się. 
(T). C'. "\.l. 
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DII~ n~Hf[lnA ~RfMJERA III BIU U~ftE[lDA PREMJEKł lJł " 
Wybucha.jący rakietami śmiechu!! 

CZ R ALCA 
Najpromiennlejsz)', najpogodnłejszy, najmUsz)' film świata w lO , wielKich aKtach 

na tle znanej operetki OSKARA STR,AUSA. 

pełna wjośnia
nego uroku 

W ROLACH GŁÓWNYCH 

HADY CHRISTIANS olśniewająco prękna 

j najrozkollzniefszy WILLI P 'RITSCH piękny. jak młody bóli!! 
chłopak 'wiała wyśnione marzenie wszystkich lIiewiasl . 

----------------------------
WIELKA ATRAKCJA'" Oryginalna ilustracla mu.zyczna z op. "Czar walca" 

e.e w wykonaniu orkiestry symfonicznej pod dyr. p. LEONA KANTORA. 

&. 1 P-'"(:):l~':' . Dziś i d.ni następnych~ ~~.~~~!.:.. -Dzi~ i dni nastę·p·nychł·' 

NalllViększy kornlk śW'latal BUST-ER-KEA TO 
wnajorygina1ntejszej i naj weselszej ~omedji 9/' 7-iu ak.ach, rozgrywającej się , na .morzu i na di1łe'morskieiu,' .. Q Qkr.ęi:,te 

, i w falach oceanii, na łodzi podwodnej i w niewoli u ludoi:erców .p. t. .' .'. _. 

'. 

."~. 

MARYNARZ ·N ·A ' DNI.-_ M :ORZA (Kło.poty~śród 'ł!1aitkówr. 
Rzecz dzieje się na pokład:2i._ : statką ' ,,"~vigator" i na -wyspach Całalina na'oceanie Spolcoin'ym.,." ' 'c 

nad JrOlram· Za kul'l-sam-1 ek'r"a' nu J~k .· ~ię ~akręc!l - film ~, Am-~r,ce~_ A~~;;:iek.a~~~: ld ;~; a',zwytwór. _ ~ I·".-· u. .". Ja~ ~~sta~ gWlaz«;lą filmową. -- nI "Loew-Metro-Goldwvn" "' 
. ~ " .; , ", , "' : . . : ~ ... ~ . . .. _ . 

Orkiestra symfo~iczna pod kierunkiem p. S. Bajgetmana. '. '.' , ' . ; 

-I- Radio Gum -I-
Nadszedł duży transport 

wiedetiskich 

PIIASZCZY · 
DUMOWYCH 

I P."'!~~~!'?~~:IYk' I . f!! ;'--i 
Z ,ĘBY 

- Jest Dajlepszą • 
marką światową 

2:ądać w składach aptecznych. ap
tekach i w składach optycznych. 

Używajcie tylko 

damskich, męskich i dziecinnych 

damskie, m~.kle, kosmetyczne, KL. SZE 
zabawu dale"'nne DO "'EK~~M GAZETOWYCH - - , ... ~. - - CE"",KOW PROSPEKTÓW 

Zachodnia 16 m. I god%. 10 do 12. ld.~·:<",:w.'k,o< ""'''ó.,erJ'<~'''# 
RYStJNK!.qroJ eł<~'J 'eklamo'Ne 
ł wyoa.....mu!.ze wyko,.,yw~ 

łtajWYŹSIB clny . 
A.BORKENHAGEN . 
&'ÓDŻ. Piotrkowsko 100. Tel. 11 ,·n 

płaci za BRYLANTY i biżuterję ' -

nalvct 
, po.am..t:·ne' . 

kupuję 
.. .. ' Fljałko 

. Jubiler:. 
I Pi,otri(Ow.~ka 7 

. HEnograhi . wyli
Ił czą wszystkich 
bezpłlltnie, listow· 

ANGELUS 
I. ~HHRMn 

PIOTRKOWSKA N~ 29 
Cen)' niskie. 

Ważne dla pań! 

.. -----------'11· Il
ie 

Instytut StenQ, ... graficzny,_ WarS,7.3-
ul. Piotrkow.skil' N!! 7, tel. 31-46. K 25 30g 

.. 'OÓ[lO[~Y. iedwabne I ;:;1!:;:~.~,~:?: 
:J. Fijał~o 

MOTOR .- PASTY DQ ZĘBÓW •• 
WSZĘDZIE DO "ABYCIA. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Ł.atwą metodą nauczam w przeciągu 
miesiąca l,roju i sz),cia, Równiet nauczam 

bie!iźniarslwa. System pa ryskI . 
ŁÓdź, Karola 8, m. 15. 
Zapisy tyJlw od 12 -3 p. p. 

150 k. m. 3000 w. 960 obr. 
do sprzedania. 

Oferty slIb. "N\0tor 15, la. 424 

. lDDe, luKDie trlRoclDowe 1 lo Ił' r oł<oju umeblowa. 
przyjmuie do repera~ii. pego Oferty dó 

. ' . administracli ,,!l. 
ul. 6-go sierpDia 76, Ul Illętro I ReputJliki' !lub.· 
Tanio. bo w flrvwatn_em młeszlt .: .SpOkoj". , 4].1' _. . . 

P t W Łodzi d. 3.50 miesiecz!:lle. - Zamiejscrlwa 5 d. . renumera a: miesięcznie. - Zagranicą 7 .dotvch miesięcznie. -
'Odnouenie do domu 30 groszy. 

O ł . ZWYCZAJNE: 16 ~r, za ~rler •• ml1fm,~r""")7!!t" otronie l() szpalt.l. W TfKS_c::rE: 80 groszy u Wieisi~ilim. 

:---
2 OSZenla: jn.~ stronlc.ol szpa!h )._ NEKRO~Oct I NADG~?-NE: OOJlf,:;3 wieru IlllliJne!rowy <n3 stronie 4.5%0"lt,) 

_ LY ZO, eczyno" e _I z~sl:sh,ln. p0, tek.cle !!O zł, Z,n:ltlsco.fle o "O proc. Za~ran. o 00 proc; d{oi • .. Za terminowy 
. - . . - qn,k D2łoszen ~am,"lstr. nIe odpowlad •. Drobne 10 gr. Pos~ukh\'3~ie ~r.lIC;~ ii .grDszy. NaJmolejsze"So2r• 

~ R~~akC}a I Adm~~l.~!!,u,Cja tlotrk~\Vska 49. Ił Godziny przvięć, redal~cjj 6 - 7 II ' Ojtłoszenla: kolorowe ' (nii- . , 
.!el:foI1Y ted.a~cJ1 k;:- k,~' a".~:,. 36-44 - -: po poł., Rękopl$óW nluamówio· : nimaltt.c. wielkość ćwie:ić .;.' 

_~ ___________________ ~('Lfon adm'n~.:t~~CJI~2-14. -:- - - - . nvch Ole Zwraca się, - - - słr~nv) '100procf!R! drożej : 

Za wvdawnictwo ..Republika" Sp. z ogr. odp. W. Polak. ;::zcionkami ..Repl.lhlthl." ł-ódź, Piotrkowska 49. T10<:~uia PiotrkowlJka 15. i\e4&ktor Cłdp, Jó~cf Bu.rmaa.\ 
/ ' " 
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Siatkówka w Łodzi. 
-:0:-- ~ltałetowJ 'iel routaWOJ łÓ~l·· Wamawa 

Bojkotowanie rozgrywek o mistrzostwo przez pewną W roku bieżącym nie odbędzie się. 
grupę szkół ś~ednich, które nie "chcą przv~ł~żVć się d? Kunktatorska polityka P. Z. L. A. spowodowała, że 
oudowv "StadIonu sportowego dla rnłodztezy szkolnej. myśl o biegu Łódź - Warszawa. została w Łodzi 

:0: 

Jpraw'Q wymaga Intllrwllncll p. wizytatora wycho
wania fIzycznego. 

Dobiegające już końca, rozgrywki o 
mistrzost\vo lódzkich szkół średnich w 
"iłce siatkowej, ulegają najrozmaitszym 
\\'ahaniom. O ile bowrem na początku 
,:,ozgry\yek, notowaliśmy niebywal'y en
tuzjazm, zarówno u drużyn, jak i u pu
bliczności dla siatkówki, o tyle obecnie 
ony końcu ma i ona swoich malko
:e:ntów. Rekrutują się oni w pierwszej 
linjj z szeregów, tych niezadowolonych, 
l{tórych wygórowane ambicje nie zo
stary zaspokojone, ,v drugim zaś sze
regu maszerują łakomi na zyski, które 
idealniejsza i patrjotyczna części orga-

A-klasowa drużyna gimn., p. Rothert, 
która za jednym zamachem zdobyta 
sobie ogólną sympatję!? Jesteśmy 

przekonani, że w tern tkwi jakieś gru
be nieporozumienie, gdyż z rozmowy 
naszego współpracownika, z panem 
inżynierem Gutke, na temat uprawiania 
sportu w szkołach odnieśliśmy wraże. 
nie, że kwest ja ta w gimn. p. Rothert 
cieszy się ogóJnem poparciem ze stro
ny ciała prOfesorskiego. 

To tei pewne wyjaśnienie w tej 
sprawie przez czynniki kompetentne 

pogrzebana. 
Jak się dowiaduje współpracownik ostatniem posiedzeniu, postanowiono za-o 

naszego pisma. zarząd okręgowego zw. wiadomić polski związek, iż z powodu 
lekkoatl~tycznego, nie otrzymał do po- późnego czasu do organizowania tak ~i· 
niedzdalku 19 kwi;etnia, żadnego pisma od gantvcznej imprezy 
najwyższej mag.istratury lekkoatletycz- ,zechcą Panowie przyjąć do wiadomości 
nej P.Z.L.A., w sprawie międzymiasto- że myśl o biegu sztafetowym Łódź-War
wego biegu rozstawnego Ł6dź~Warsza- szawa, została w Łodzi pogrzebana", 
wa, który dorocznym zwyczajem ma O ile w godzinach najbliższych nie tla~ 
się odbyć w dniu święta sportu - 3 maja dejdzie ostateczna decyzja P .z. L. A .• 

Kunktatorska. polityka, czy opiesza- ł międzymiastowy bieg rozstawn" I'.6d7-
lość zarządu P. Z. L. A. skłoniły łódzki Warszawa nie odbędz.ie srę. 
~'17i·:l7.f'k lekkoatletyczny do tego, że na 

W niedzielę sensicyjne zawody boksBr~ 
ski e D mistrzostwo okręgu łódzkiego, 

'1izatorów w całości na budowę "Sta- MO t . P I kO StOb b ł d o d' 
djOllU sportowego" ella mlodzieiY prze- Sobotnie rozgrywki, jak już powy· IS rZOWl O S l, I emu przy y o na wa ze I spa \ 

byłoby wielce ·wskazane. 

znaczyła. żej zaznaczyliśmy nie odbyty się we- do kategorji zawodników wagi ciężkiej. 
Ta chGć z"sków, ze strony nauczy- dług urożonego programu z powodu k J k a b ,) . . . . 1 tó h d' W cl'win Stibe bodzie mial za przeciwni a an a er icha lub 10' ,Jela wychowania fiz"cznego, g' imna- I!lestawie11la Slę me ... ryc ruzyn .. y "C 

J t t d masza Konarzewskieno. 
~!um niemieckiego weszta nawet na znaczone mecze o mIs rzos wo ruzyn :J 

tory nadużycia. Bo oto gdy pienvsze 7,eilsK~ch za.stąpiono spotkaniem. towa
-pothmic urządzono \\' sali gimnasty~ rzysl<lcm, niczmordowanych na tem 110-

• W nadchodzącą niedzielę, jak już I spotka się w sensacyjnym meczu z Jan 

c:z.nej tegoż gimnazjum z poleceniem' lu zespotów 
"obierania za bilety wejścia po 30 gr. Seminarjum naucz~,cielskiego i Gimn. 
au osoby, pan ten Ilie zastoso\nt się do P. Krygier. 
tego polecenia uprawol11oclliollego \V Piękną tą .!z:rc wygrulo SCIIlIl1a-
dodatku uchwalą komisji sportowcj, rju1l1 w stosunku 15:10, 15:10=30:20. 
lecz samo,voll1ie wyznaczyl ceny po 50 B-klasowe drużyny męskic Szk. real-
groszy i 1 zł. od osoby. nej p. Wiśniewskiego i Szk. szerzenia 

Nic lci wicc dziwJlego. że l\Omisja wiedzy handlowej ~rały o mistrzostwo. 
,portowa nie l11yslata nawet ani na ZWYCiężyła drużyna p. \\Tiśnie\vskiego 
.:hwi1ę o tolero\\ anie podobnego 11ad- 15::;, 15:t2=3C:t7. 
'l~rcja, popetl1ione~o przez jednezo ze 
$\\-ycl1 czlonków, to też po stwicrcłze- Najladniejszym byt mecz Gimn. im. 
1'Jiu tego faktu przeniosła ona się z roz Piłsudskiego z Gimn. im. Kopernika. 
Hywkal11i do sali gimnastycznej. SZKO Obie A-klaso"'e te drużyny wystą
ty realnej zgro kupcó\\'. pily w pełnycl1 składach, pokazały grt: 

pismo nasze donosiło, rozpoczynają się kiem Gerbichem. Byłoby to, coś w ro-
przedboje o pięściarskie mistrzostwo dzaju 1"ewanżu, za mistrzostwo Polski, 
okręgu łódzkiego. odbyte 8 grudniar.ub. 

Przedboje odbędą się w Pabjanicach Rzecz zrozumiała, że dawno oczekl 
Dziś wypada nam, na marginesie nie wane spotkanie tych pięści, budzi kolo

dzielnych zawodów podzielić się z czy- salne zainteresowanie, wśród szerokich 
telnikami sensacyjną wiadomością. sfer sportowych, całej Polski. 

Mistrzowi Polski (w wadze półcięż- Gdyby jednak Stibemu, nie powiodła 
kiej) Erwinowi Stibemu przybyło na wa się, "kuracja" i pozostałby w kategorii 
dze. Stojąc na granicy, kategorji zawod wagi ciężkiej, znalazłby w nim mistr~ 
ników wagi półciężkiej i ciężkiej, spadł Polski wszystkich wag Tomasz Kona-
Stibe do wagi ciężkiej. rzewski, godnego przeciwnika. 

O ile więc zdoła do zbliżającej się Mecz tych zawodników, byłby na;' 
niedzieli "strenować" do wagi, której większym bezprzecznie wydarzeniem. 
zaszczytny tytuł mistrza Polski nosi, w polskim świecie pięściarskim. . . 

Niedzi,elne zawody· lekkoatletyczne Ł. K. S-~ 
słały na niskim poziomie sportowym. I tam dopiero zapano\vafy najideal- f1a wysokim poziomie technicznym 

i1iejsze wprost stosunki: zainteresowa- stojącą. Kopernicy wykazali wielki po 
nie się publiczności siatkówką \\'Zrosto stęp catego zespołu pod względem tech Niedz,ielne. klubowe lekkoatletyczne gle miejsce przypadło Kwaśniewskiemu 
ja zenitu, a pod ,"vpływem tych rozba niki i kombinacji oraz pewności siebie. zawody Ł.K.S-u, stały na śmiesznie nis- - 260 m., trzecie miejsce zająt Starost2 
wionych mas grające drużyny. czy- Piłsudczycy zaś operują więcej jedt1o- k,im poziomie. - 248 m. 
nity nieprawdopodobne postępy. Rzecz stkami. Pierwszą partję \\rygrywa Do zawodów stanęlo aż ... pięciu za- Skok wzwyż z rozbiegu - Pierwsze 

.,Kopernik" w stosunku 15:10. ulega jed wodników. ~awet delegowani przez 0- miejsce zajął Kwaśniewski z wynikien 
lrozumiah, że byto to nie na rękę stro nak w drugiej w tym samym stosunku krE?go~\'y ZWIązek lekkoat~e~yczny s~- 158 m. (wynik b .. dobry), dr~gie miejsce 
nie prz;eci'.'·ne~ t. I. żądnych zrsM\\' . . _ _ _ . .' _ dZlOw:le: pp. por. SzymańskI l Bayer me przypadło w udZl'ale Sarnecklemn -- 15;· 
l\tórzy ze s\vej strony zaczęli rozgryw wskutek czego zwycIęskIe dwa punKty \ raczyli nawet się pokazać. Jury przeto m. - Bieg 60 mtr. - Jednakowy czas 
kI o mistrzost\\'O bojkotować przez za- padfy dopiero po przedłużeniu gry lla składało się z instruktora p. Chełmickie- 7,2 sek. uzyskują: Sarnecki i Kwaśnie \ 
kaz uczęszczania s\vojej młodzieży -na korzyść panującej nad sytuacją druży- go i sędziego .główl!ego p. Pawła St~rka ski. 

ny Kopernika. Ostateczny wyt1ik KonferenCja obeJmo\Vał~ następuJ~c.e Rzut dyskiem. - Teren bardzo śliski 
nie, a gdy i to nie pomóglo, przefor- 27 :25. punkty: dla panó~ - sko~ wdal ~ nllej- Zwycięża Starosta. osiągając wyni'k 
sowali oni znaną już z lamów .. Ex- .,. . sca, skok wzwy.z z rozble~u, bIeg 6q 26,27 mtr., drugi - Ulatowski-23,41 111 
-pressll" uchwałę, ogTal1iczając ność Szkoła realna, p. Wlsmewsklego metr., rzut kul~.l rz~t dyskiem; ~la pan trzeci _. Sarnecki z wynikŁem 21.60 m 
widzów jaka może być do sali "Kup- :,wyciężyta w równej i ladnej walce, s~o~ wda I z mIejsca I skok wzwyz z roz Rzut kulą przyniósł najsłabsze wyni· 
~ów" wpuszczona na 300 osób. Miejskie sel11. nauczycielskie w stosun· bleg

W· lem··k· t h' d t .. . ki: pierwszy--Sarnecki z wynikiem 8.5( _ .. ym l ec nICUle prze s aWlają Się d' Ul k' . .. .. 
Jest to czemś nicsłychanem. lecz 1m 1~:9, 1~:11=30:20. następujaco: mtr., rUgiI -: atoWS'1 z wYllIK2 cn 

niestety, prawdziwym faktem. Malkotenci mogą się cieszyć z O\VO- Panowie. Skok wdal z miejsca. 8.30 mtr., trzeCI Krumhok z wyll 8.2" jll 
Nie koniec jeszcze na tem. Bo oto CÓ\V swej kreciej roboty, gdyż -fundusz Pierwsze mri.ejsce w. t.ej konkurencji I. Zawody odbyty się wśród niesprzyi-

,jy i te, niegodnc tak wzniosłej spra- na budO\1,rę "Stadjonu sportowego" U-I zdobył Sarneckl z wymklem 269 m., dru Jących warunków terenowych. 

wy środki zawiodły, malkotenci weszli cierpiał na tern znacznie, lecz rozgryw 
już na zupełnie niezrozumiałą drogę. ki najbliższej soboty wyłonia, nam już I Finansowa pomoc sportu Mecz tennisowy Polska· 
Zbojkotowali Clli rozgrywki jeszcze mi~~rzów .na rok 1926, .a temu nie po- dla państwa. Anglja o puhar Davis'a 
swych drużyn, wskutek czego roz- traną 0111 przeszkodzIć. Prócz tego 
~ry\vki nic dochodziły do skutk!1. Za- czynniki kompetentnc wyrobią sobie o Paryż, 19 kwietnia. 

. , '~I' t f' (C-S) Na ostatnim zebraniu francus 
Londyn, 19 kwietnia 

(C-S) Termin rozgrywki o PUhCll' L, J.>ytYW31l1 zas dlaczego to czynią tfu II,,; 1. POCZUCIU SPOI' owem oraz () larno- k' . k 'łk' .' t . , -. -.. dl k . ł' d' 'lego ZWląZ U pl 1 noznej pos anowlo-
11aczyli się, żc dziejc się to l1a wyfaźny SCI. R ta .. WZl110S ej sprawy o POW1C- no przeznaczyć sumę 10000 franków ja- vis'a pomiędzy Polską i Anglją wyzrw-
rozkaz dyrekCji poszczególnych szkól. I dl1lc zdanie. Fr. Romanek. ko dobrowolną daninę narodową, ClOno na dzień 8, 10 i 11 maja w Harra 
w co bardzo wątpimy. 

1 
gato. Angielski związek tennisowy wy /. 

.T~żeli ?owiem na ubiegłą sobotę, I1IC. Rewanżowy mecz Leng en-
6t~wlł~ SIę .A-kla~ow~ ~ruŻyn:l ZCI~- SensacYJna k!ęs~a Zbyszka Wills. naczył na rozgrywkę o puhar Davis'a ., 
<;k.c!. S!II11I1~ZJUm I1lcmlecktego \lle zdzl- Cyga nleWlcza. Polską do gry pojedyńczej Turbulla i 

11,'ltO to l1Jk.ogo. gdyż gimnazjum to Paryż, 19 kwietnia. Austina, zaś co do gry podwójnej t(. 
'lalciało j'uż od samecro początku r,,:c- Jak donoszą z New Yorku. bawiący (C-S) Jak się dowiadujemy, rewan- t . t l'" tk' 

" l, W Ameryce mistrz Nicmie.cl1l {-Ians Stcin żowe spotkanie najlepszych tennisistek rozs rzygme o e lmmaCYlne spo anll' 
korno z polccenia dyrektora lngcrslc- I,c pokOllał \V walce \VOIIlOall1en"kall- świala francuski Lenglen i amerykański Higgs - Loster przeciw Wheatkey-
;,ena (Jó grona bojkotu,iących. ale dla- skiej Zbyszka Cvganicwicza. Wills odbędzie się w połowie maja na 
ezego w tem gronie znalazła si!; Walka trw-ata l godz.2m. 48 sek. kortach Racin~ - Clubu. 

Kingslev. 



Miłosny film nad Wisłą Demonv obłE;du c'ęgałą po ofiary 
Dolar w Łodzi. 

'I 'lIyp~dkł· obłakanł-a W dniu dzisiejszym przed p,olue 
". II Iif niem na rynku pieniężnym w Łodzi '\l' 

Z Wybrzeża Kościuszkowskiego kawaler \V "lągU dn '8 obrotach prywatnych kurs dolara wy 
• Ó ł d b k· II. ! • nosił 1025 w płaceniu I 10.35 w żąda-

UW. Z pann~ lo zią na rzeg pras I. Łódź! 20 kwietnia, nl'u Te dent"J'a MaterJ'''.' 
CięŻ'ka sytuacja finan~owa naszego . n... mocna. Q.t .. 

Dwaj uczestnicy napadu obezwładnili rvwala. grodu pociąga za s'obą coraz większą I brak. 
. . ilość ofiar. Ludzie pozbawieni pracy, 

Warszawa, 19 k\.vietnła. 
P. Feliks Kowalski, był zaręczony z 

I:lillla Helel1ą \Vvszecką. 

Miłość trwała pól roku. Iiarmotlję 
,aklócil Q. Edmund Matuszela6ski, u
"zędnik (Długa 27), dla którego lielcia 

zerwała z narzeczonym. 
Niełatwo rezyg;nować z kochania. 

Jan Feliks nie chciał pogodzić się z no
Nym stanem rzeczy. Zasypywał pa
'ę listami, błagał o chwilę rotmowy 

w cztery oczy, 
tfe rywal nie dopuszczał do spotkania. 

Wczoraj rano, korzystając ze wzglę 
:lni e dobrej pogody, panna lieIcia wy
brata się z nowym . wielbicielem rad 
Wistę. Wynajęli łódkę i zaczęli lavti-
c \vać między mostami. 

k~ brzeg~wI .. D?tarl do odcmka )'ldu i przejęci ogólną sytuacją nie mogą I PRZEDGIEŁDA W ARSZA. W~l(A. 
mlęd~y ullc~mI Llpow~ a !--eszczvnską, I pl'zeż.yć straszliwego swego położenia. Londyn 44.72 
ale mc zal:I1I~rzał wysladac. Panna lie W dniu wczorajszym zanotowano W Szwajcar ja 177.56 
lena r6wmez pozostata na tawe~zce. pogotowiu aż cztery wypadki pomiesza Nowy Jork 9.18 

Spiskowcy, porozumiewa WSZY się :nia zmysłów, których ofiarą padli bez- Paryz' 31.07 
szeptem, robotni, 

wyskoczylł z ukrycia. Oto 28-letni bezrobotny Szlama Zyl II PRZEDGIEtDA WARSZAWSKA 
dopadli rodz' i obezwładnili młoda parę. le:r w. mieszkaniu wł~snem. przy ul!cy 

I ., SolneJ 6 dostał pomIeSZania. zmysłowo 
Edmunda Matuszelańs}{1ego l>:ła wy Lekarz pogotowia odwiózł go w stanie 

rzucono na brzeg. Choc stawiał za- podnieconym do zbiorni. . 
ciekły opór, uległ wobec przemocy. Przy ulicy NapiórkQwskiego w jasny 

Dolar w obrotach prywatnych 9.9['; 
Tendencja mocna. 

PRZEDOIELDA ODANST\A.. 

Zloty .52.80 
Warszawa 52.
Dolar 5.19 

Dwaj napastnicy pobili go dotkliwie, dzień słoneczny nagle dostał pomiesza
a tymczasem p. Feliks wskoczył do lód I nia zmysłów bezrobotny Wincenty Pa
ki, odbił od wybrzeża i uwiózł pannę I- sihowski, PasihQwslde~o sprowadzono 
łielenę ku stronie praskiej. do 14 komisarjatu policji skąd pogoto-

Rozpaczliwe krżykl tJorwanej Sry- wie odwiozło go do zbiorni. RównieiŻ ~7-€2, ----
Z wybrzeża śledził ich Feliks. 

.ryl sam. Towarzyszyło mu 

szat poturbowany urzędulk. Nie mógł qterdziestoletnia Chaja Morgenszterno i 

pomóc, bowiem przeciwnicy trzymali I \va z~mieszkał~ przy ulicy Chł~dnej 6 
Nie go za ramiona. I w dniu wczorajszym w !meszkamu wła-

Odzyskał swobodę ruchów, gdy . snem uległa pomies~aniu zm~słów: 
Z~miłch samObÓjczy 

dwu wilerpych 
decydowanych na wszystko przy ja
;iól. Wiedział, że Edmund będąc sła
ł)ym wioślarzem, nie ośmieli oddalić 
jję zb-;rtnio. 

łódź zatrzymała się obok starei plaży ' Lekarz pog~t~wla po. ~.dzleleU1u po-
Kozłowskiego. Puś~ił się wtcdypę- mocy pozostawlł ją na mIejSCU 

przy ul. P:otrkowskiei. 

T rzeczywiście, po półgodzinnej pr~e 
(aic!żce urzędnik 

likierowa! łódkę 

dem ku mostowi. Spotkawszy poJicjan 
ta, opowiedział o przygodzie. 

Śledztwo w tej niezwykfej sprawie 
prowadzi I komisarjat. . 

Panny Wvs.ze,ckiej 90tvchczas nie 
odszukano. 

Ofiarą wyuzdanych CllUC; 
padła 58-letnia kobiecina. 

'7.wyrodniałego zbrodniarza aresztowała polic\a .. 

Łódź, 20 kwietnia. 
/I o~oby zgl-nlłv lUli płO- W dniu wczorajszym o godzinle 8 . .3(} 
Ił tJ 'Ił, lU li wieczorem rozległ się nagle na ulicy p~ mieniach. tersburskiej rozpaczliVv'Y okrzyk: 

Kal' 19 k" --- Ratunku! Pomocy! Umieram! 
ISI, wletma. .... . 

W dnh.\ onegcla}szytn wybuchł pożar l. y" te! chwlII rówmez padł na bruk 
z niewyjaśnionych dotychczas przyczyn . jakIś męzczyzna. 
w zabudowaniach dla służby robotniczej I Przy~odni świadkowie tei sc('n~ 
w folwarku Macew należącym do Mak- , zbliżyli się doń pragnąc przyjść um ~ 
symiljana Lekowy. Pożar wybuchł w no pomocą. Odepchl1 ~t ich jednakże od 
cy i w ciągu kilku minut wskutek silne- siebie. Wówczas zawezwano pog-oto. 
go wiatru przeniósł się na wszystkie za wl'e, kŁóre1,o lekarz, nie mo~ąc badać 
budowania folwarczne. Jeszcze przed chore~o na ulicy, przeniósł 51:0 do mle
przybyciem stIaty ogniowej zawalił się szkania jednego z obecnyCh przy wy-

Lód.ź, 20 kwaetnia. wziąwszy jeszcże palto, uciekł w głąb I budy:nek dla. służby folwarcz~ej. padku. 
Małe mj-Rsteczko pod Łod~lą. Turek, lasu. . Dw~naścle osób uległo $Ilne.mu po- Tu okazało si~, iż: ooporni! zamacr 

vstrząśnięte 2:ostalo bestjalską zbrodnią . Star~szka po po:wroCl€ ~o .Turka, ta- paTzen1t~... . .. samobójCZY przez użycie znaGznej do-
~pelnioną w dniu wczorajszym. 'yl~dom~ra .0 pow'yzszem .mIeJsCOw~ po- Odwlezl~11O Ich w s.tanle beznadzlej. zy jodyny. 

Oto 58-letJ1i.a Petronela Martanitk u- lleJę, .ktor~] podaJa rySOPIS zbrodn:larza. fiym d~ szpItala .w !<al1sz~. P? ugas.ze- Po przeplukaniu denatowi żolf1.dka 
I • ' ,. h . t Tegoz dll1a jeszcze opryszek wpadł w n1u pozatu policja 1 straz ógmowa po lekarz odwiózl go w sta'lie óężkirn do 
\ała SIę do mIejsCO\vego lasu po c ros. ręce ,-vładz bezpLeczeństwa, gdy w jed- zabezpieczeniu bttdynku odnalazła spa- . I' P • l' l' " 

Od l t · t ,. l" . k . k b . ł • ł l t t h 'b kt6 h tr sŻPlta a oznans {JC 1. y zna az a Silę w gęs WHlile esneJ. neJ z ńaJpe, za aWI'a1 Silę w weso em óne rupy ez erec oso, ryc z u I .. .. 
natknęła S]ę na jaki'egoś mężczyznę", kt6 towarzystwie. . dnOŚclq zdołano rOlipoznać byli to: rO" Jale udało Się stwl~rdz!c denat, W ... 
ry rzucił się na staruszkę, powalił ją na Zbrodniarta aresztowanó. Znaleziono botnik folwarczny, 51.1etni Jan Klaska, ctaw Kow~czyk, zal~ll~szkaf:v przy ul 
~iemię i zatkawszy jej ręką usta, by nie przy nim ukryte w worku buty i palto żona jego Marja, cztel"dtiestosiedmiolet ł Dąbrówsklcga, b~l łUZ o~ tr.z~ch . lat 
mogła wolać o pomoc, dokonat ha niej Martinikówei. ni Stefa11 Płoszczyk i sy-n i~go Marcin. b~z ~tafej posady I ~lle maJąc lUZ, ostat 
nhydnego gwałtu. Po popelniennu zbrod- Jak Slię okazałó, był to 28-letni Józef Straty materjalne wynoszą około 60 ty .. 1110 zadny:ch prż~lwanych zarob~ow na 
~j. opryszek zdarł kobleci'e z nóg buty łZawada. trtJeszkailiec Chełma, sięcy złotych. Doohodzenia tyolicyjrle pro utrzy;oal1le rodzJn~, . pos.tanowIł tarli' 

wadzi urząd śl~dczy w Kaliszu. tJąć Się na własne zycIe. 

Krwawa awantura na ulicy 
skończyła się interwencJą policji i pogotowia. 

Przyczyna b6łlćl - narazle hieWJi~'nłon •• 

________________ 1 __ .-.-4. k*,'WC'M _ &iihBilii~~ 

niebezpieczny szczur hotelow)' 
ł:ostał aresztowany \v hotelu kalis~dm. 
... .. na sumieniu kilkanaście śmiałych kradzieży. 

Łódź, 20 kwiet.nia. rzeniem. b~elki oraz Piotr Malc.zewsld" Kalisz. 19 kwietnia. zroblel1ia ważnych planów dla mil1,: ;:,~..:r' 
W dniu wczorajszym o g'od2iinie l-ej mee~a1U,k 1 ~ylwest!r Gorz~l~wI<Cz, 1'0- W dniu wczorajszym przybył do tu- \ stwa spraw zagrani<czf1ych. 

H nocy rueHczni pti'Jechodnie ulicy No- bobuk, D:waj ostatom d(1)>na;h ogólnych tejs:zego hotelu "Europa" elegancko u- Policji osobnik ten wydał, się pod~j 
ł/ozetrz'ewskiej byli świadkami awan-tu- obtajań elel~snycb, " . brańy mężczyzna, który w księdze hote tz,mym, wobec czego \v.ylegltymoWall<.' 
'y, której przebieg był na's-fępująoy: Uli ~~wody .a~antur, u!lczn~J ućzestn~- lowej zap.isał si:ę jako 28-letnj Antoni Lit gO. Poniew~~ jednak p';lplery m:al w p.o, 
:ą tą, zataczając się na nogach, prtech() ey Jej osłamają mgłą tajemnIcy tlłk, li kowski architekt. rządku, pOlICja zostawda go w spokojU 
l~iło trzl:.ch pija.nych. nie zdołan? ich dotychC'za:s stwierdzić P. Litkowski oświadczyl zarządówi W mi'ędzyczasie do urzędu śledczegc 

Gdy znaleźli się przy ilbiegu ulic No dochodzerue. hotelu, iz jed~fe do Warsza\vy \v celu w Kaliszu, wpłYI1ął telefonogram po[:jl 
NMurew.i~ i Kru~ej j~~ z ~ójhl _~~~~~~~~~~~~~~~~~; ~~~' +!.~~~~~t~~~~.~~!, '~ M~cz~iPoznaW~ji~eb~~~u~złc 
,vyciągnął -nagle z kies'z~ni butelkę, tkt6 . dźiiej hotelowy, Władysław Szymczak 
'ą uderzył w głowę najhliZej stojącego , • " ! zdołał zbiec Z hotelu \li Poznaniu. ... 

owarzysza. Nagła smlerc szalen' ca. ch'WlilJ, gdy go aresztowano, 
Atak ten był początkiem wśdelkł~j 11 zeskakując z okna I piętra. 

'ójld, która trwała przez dłUŻiSty. etś,s. W te.lefoilOgram.i,e podano rownle; 
W chwili, gdy zaalarmowana 'Wtzas- który posttadał zmysły, skazany przez okupantów rysopis złodziejaszka. 

tami policja znalazła się na miejscu wy ś. · Pónieważ rysopis ten zgadzai SIę A 
~1.dku, nastąpił jUż epilog. Uczestnicy na karę . mJerCI. rysopisem O\l/ego architekta Litkowskif 
'ójki broczyli obficie krwią· ' Łódź, ~(') kwietnia. 11\1' przez władz0 oktJpac-yjne M . -kM'ę gq, yoIici~ przepro~vadzOa ponownie re-

Zabrano ich do komisarjatu policji, .'. ., .t . ł k' T ' I WIZję W Jego pokOjU, . . 
tdzie po chwili zawezWano l~tkatza 1'>0w W daru wcz()tajszyr1'l. na polach Su- smle~cl l nas ~p.nle u .. as aWlOny. ~ () W Waliozie "architekta" w podwój. 
,oiowia. który udzielił im na miejscu po ohodola we wsi Iłeftki, znaleziono nie- podzlałał~ nll:~ Jedna]t w ~ak w~tll'Ząsa- 110m dnie znaleziono Osiem paszpo;-tów. 
~ocy. znajomego mężczyznę, zupełnie nagiego, ją~y~posob, ~z dosŁa. pomxeszama zmy- wystawiOI1~ch l1a rozmaita nazwliska. 

Jak si ę okazało byli to: Mikołaj Wur kt~ry w sŁanie zupełnie nieprzytomnym słow 1 o\d te"o czasu często ulegał ata- Wśród dokumentów t~/ch znaleziono 
WW, szofer ldóry zraniony został ude- wijąc się w konwulsjach leżał ha ziemi. kom szalU. . . . ró\vllież dowód oso1:isty wystawiony lli' 

~Dl~~m!W!t~!!!!!!!i!h!'!!"'~.!.!!"'!"'~!.. Po kilku minutach męż'czyzna sko- po .Berek prZyjechał Slera~zkI w.o- nazwisko 'Władysława Szymczaka. = 1 nał. dwxedzmy do swego syna, ktory posla- Wzięty w policji W krzyżowy ogiet. 
O wypadku powiadomiono policję, I dał ta~ mały folw~rczek. . pyta!'I, part "architekt" Drzvznat się df'l 

która przeprowadziła w tej sprawie do- . U1egłs~y atakowI sz.ału zerwał. z Sle szeregu kradz;ieży. 
Ił chodzenie i ustaliła, że nieznajomy na- ble ubrame, a !1ast ęp~l1~ zmarł me od- Szymczaka osadzono w minjsco\ ' eł , 

IIU~łt"lIWon~ ~~~U~lł'~~U I zy,wa sł~ Feliks Siera~zkj, lat 63 i jest zyskawszy przylon~noscL '\·ięZicl1. i,t~. qochodzcnie l)olicyjne ~doła. I· mleszkancem 111. ŁodzI. Trupa zabezpteczono do przybycia to ustahe, IZ Styn1czak brat u d z.1-a l w 
• :.;. • W 1916 roku Sieradzki zosŁał skaza władz policyjno są.dowych. kilkunastu wvraHnowal1ych krad~ieżach 

~ZYTAJCIE 


